
Cyryl,Cyryl,
gdziegdzie

jesteś?jesteś?

WWąż morski?  — przepytał się Głowa ąż morski?  — przepytał się Głowa 
Wsi.  — Pierwsze słyszę. Nijaki wąż morski tu Wsi.  — Pierwsze słyszę. Nijaki wąż morski tu 
nie chodził. Hiacyncie, może wyście widzieli nie chodził. Hiacyncie, może wyście widzieli 
węża morskiego?węża morskiego?

Hiacynt nie widział. Anemon także nie. Hiacynt nie widział. Anemon także nie. 
O Narcyzie nie ma co mówić.O Narcyzie nie ma co mówić.

— Ale przecież w  jeziorze Bzdrynie ludność — Ale przecież w  jeziorze Bzdrynie ludność 
okoliczna…okoliczna…

— Nie ma tu nijakiego jeziora  — stanowczo — Nie ma tu nijakiego jeziora  — stanowczo 
oświadczył Głowa.  — Hiacyncie, alboście wi-oświadczył Głowa.  — Hiacyncie, alboście wi-
dzieli jezioro? To powiedzcie.dzieli jezioro? To powiedzcie.

Skąd, Hiacynt, póki żywy, nie widział jezio-Skąd, Hiacynt, póki żywy, nie widział jezio-
ra. Także samo Anemon. Narcyz tylko skubnął ra. Także samo Anemon. Narcyz tylko skubnął 
się w bródkę.się w bródkę.

Przed wami najbardziej zwariowane śledztwo w historii Przed wami najbardziej zwariowane śledztwo w historii 
polskiej literatury dziecięcej! Absurdalne poczucie humoru, polskiej literatury dziecięcej! Absurdalne poczucie humoru, 
trzymająca w napięciu akcja i zaskakujące zabiegi trzymająca w napięciu akcja i zaskakujące zabiegi 
formalne złożyły się na powieść, jakiej jeszcze nie było: formalne złożyły się na powieść, jakiej jeszcze nie było: 
eksperymentalny kryminał dla młodych czytelników.eksperymentalny kryminał dla młodych czytelników.
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Gdzie zniknął Cyryl?Gdzie zniknął Cyryl?
W której książce zatrzasnął się Maryl?W której książce zatrzasnął się Maryl?
I jak znaleźć węża morskiego w jeziorze?I jak znaleźć węża morskiego w jeziorze?

Książka legenda w brawurowym opracowaniu Książka legenda w brawurowym opracowaniu 
graficznym Bohdana Butenki.graficznym Bohdana Butenki.
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Wiktor Woroszylski Wiktor Woroszylski (1927–1996)
Pisarz i tłumacz, laureat Nagrody Kościelskich 
(1965). Obok poezji i prozy dla dorosłych czy-
telników tworzył literaturę dla dzieci i  mło-
dzieży, w  tym popularn powieści, w  których 
wciągająca fabuła łączy się z błyskotliwym po-
czuciem humoru i skłonnością do narracyjnych 
eksperymentów. Większość z nich ukazała się 
w oprawie graficznej Bohdana Butenki.

Bohdan Butenko Bohdan Butenko (1931–2019)
Artysta grafik, jeden z  najwybitniejszych pol-
skich ilustratorów i  projektantów książek.  
Twórca Gapiszona i Kwapiszona, autor ilustra-
cji i  opracowań graficznych do ponad 200 ty-
tułów. Stworzył własny niepowtarzalny styl  – 
dowcipny i  lapidarny. Znany z  całościowego 
podejścia do graficznej pracy nad książką i po-
mysłowych projektów dopracowanych w  naj-
drobniejszych szczegółach.
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Tatuś wyjechał nad jezioro Bzdrynie 
w związku z wężem morskim.

MAMUSIA, JAK TO MAMUSIA, FRUWA.

Lutek i Ludka zostali sami.
Olimpiada się nie liczy, bo jest tłusta i  nie-

ruchawa. Tatuś zostawił jej na życie, ale czy 
to jest życie? To tylko śniadanie, obiad i kola-
cja, a życie mieści się akurat pomiędzy. Z tego 
Olimpiada się nie wyliczy. A Lutek i Ludka? To 
się okaże.

Prawda, jest jeszcze Cyryl. Cyryl gra dużą 
rolę, zwłaszcza dla Ludki. Ale Cyryl, acz stwo-
rzenie rozumne, wszelako niemowa. Choćby go 
i pytać o radę, nic nie poradzi.

Węża morskiego zauważyła ludność okolicz-
na w niedzielę wieczór. We wtorek wieść prze-
kroczyła rogatki. W  czwartek zapadła uchwa-
ła. W sobotę po południu ekspedycja naukowa 
opuściła miasto. Tatuś stanął na czele.



MAMUSIA PRZECHADZA SIĘ Z  UŚMIE-
CHEM NA USTACH MIĘDZY DWOMA RZĘ-
DAMI FOTELI I  ROZDAJE IRYSKI. POD 
STOPAMI MAMUSI PRZEPŁYWAJĄ CHMURY 
PIERZASTE, KŁĘBIASTE I  TAKIE SOBIE. 
MAMUSIA NIE JEST BOGINIĄ, TYLKO STE-
WARDESSĄ. ZA PIĘĆDZIESIĄT PIĘĆ MINUT 
PARYŻ.

Olimpiada nie liczy się jeszcze dlatego, że 
nie lubi Cyryla. Lutek jest wyrozumiały dla 
ludzkich słabostek, ale Ludka nigdy jej tego 
nie wybaczy. Kiedy tatuś przywiózł Cyryla, 
Ludka zawołała: „O mój śliczniutki, taki różo-
wy jak mydełko!” Naprawdę był szarozielony, 
niemniej jednak Ludka go pokochała. Wtedy 
mieścił się jeszcze w salaterce, ale od tego cza-
su wyrósł i  trzeba mu było sprawić specjalną 
wannę. Kiedy świeci słońce, Ludka wyprowa-
dza Cyryla na spacer.

ZA TRZYDZIEŚCI SZEŚĆ MINUT PARYŻ.

Za godzinę jezioro Bzdrynie z  wężem mor-
skim. Wąż morski, niezmierzony od łba do ko-
niuszka ogona, niezarejestrowany w  Wydziale 
Płazów i Gadów, nazywa się hipoteza.



—	 Chyba że po głosie  — niechętnie przyznał 
Lutek.

Zza drzwi rozległ się rozpaczliwy wrzask 
Olimpiady:

—	 Ojeja, siła nieczysta! Święty Jerzy, ratuj!
Lutek i Ludka wypadli na korytarz.

I wtem — telefon.
—	 Słucham. Tak, to mieszkanie profesora Sa-

lamandry. Ale tatusia i  mamusi nie ma, tylko 
my sami. Proszę?

Ludka też podbiegła do aparatu, przycisnęła 
ucho do drugiej strony słuchawki, zresztą nie 
musiała, bo i tak słychać. Jakieś mlaskanie, sy-
czenie, bulgotanie. A potem dziwny głos, niby 
to ludzki, bo ludzkie wymawiający słowa, ale 
zarazem i  nieludzki, tępy, bezbarwny i  jakby 
mokry, ociekający wodą i szlamem:
—	Ej wy, kijanki! Każcie się wypchać i zamary-

nować!
—	 Kto mówi? — krzyknął Lutek.
W  słuchawce jednak zapanowała cisza. Lu-

tek poczekał jeszcze chwileczkę i położył ciszę 
na zdumionych widełkach.

Pierwsza odezwała się Ludka.
—	 To był on — oznajmiła z przekonaniem.
—	 E tam — nie zgodził się Lutek. — To po pro-

stu kolejny kawał Ohydnego Zyzia.
Ohydny Zyzio był zdolny do wszystkiego. Ale 

Ludka uparcie pokręciła głową.
—	 Mówię ci, to był on. Wąż morski.
—	 Ale po czym go poznałaś?
—	 Naturalnie po głosie.
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WWąż morski?  — przepytał się Głowa ąż morski?  — przepytał się Głowa 
Wsi.  — Pierwsze słyszę. Nijaki wąż morski tu Wsi.  — Pierwsze słyszę. Nijaki wąż morski tu 
nie chodził. Hiacyncie, może wyście widzieli nie chodził. Hiacyncie, może wyście widzieli 
węża morskiego?węża morskiego?

Hiacynt nie widział. Anemon także nie. Hiacynt nie widział. Anemon także nie. 
O Narcyzie nie ma co mówić.O Narcyzie nie ma co mówić.

— Ale przecież w  jeziorze Bzdrynie ludność — Ale przecież w  jeziorze Bzdrynie ludność 
okoliczna…okoliczna…

— Nie ma tu nijakiego jeziora  — stanowczo — Nie ma tu nijakiego jeziora  — stanowczo 
oświadczył Głowa.  — Hiacyncie, alboście wi-oświadczył Głowa.  — Hiacyncie, alboście wi-
dzieli jezioro? To powiedzcie.dzieli jezioro? To powiedzcie.

Skąd, Hiacynt, póki żywy, nie widział jezio-Skąd, Hiacynt, póki żywy, nie widział jezio-
ra. Także samo Anemon. Narcyz tylko skubnął ra. Także samo Anemon. Narcyz tylko skubnął 
się w bródkę.się w bródkę.

Przed wami najbardziej zwariowane śledztwo w historii Przed wami najbardziej zwariowane śledztwo w historii 
polskiej literatury dziecięcej! Absurdalne poczucie humoru, polskiej literatury dziecięcej! Absurdalne poczucie humoru, 
trzymająca w napięciu akcja i zaskakujące zabiegi trzymająca w napięciu akcja i zaskakujące zabiegi 
formalne złożyły się na powieść, jakiej jeszcze nie było: formalne złożyły się na powieść, jakiej jeszcze nie było: 
eksperymentalny kryminał dla młodych czytelników.eksperymentalny kryminał dla młodych czytelników.
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Gdzie zniknął Cyryl?Gdzie zniknął Cyryl?
W której książce zatrzasnął się Maryl?W której książce zatrzasnął się Maryl?
I jak znaleźć węża morskiego w jeziorze?I jak znaleźć węża morskiego w jeziorze?

Książka legenda w brawurowym opracowaniu Książka legenda w brawurowym opracowaniu 
graficznym Bohdana Butenki.graficznym Bohdana Butenki.
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Wiktor Woroszylski Wiktor Woroszylski (1927–1996)
Pisarz i tłumacz, laureat Nagrody Kościelskich 
(1965). Obok poezji i prozy dla dorosłych czy-
telników tworzył literaturę dla dzieci i  mło-
dzieży, w  tym popularn powieści, w  których 
wciągająca fabuła łączy się z błyskotliwym po-
czuciem humoru i skłonnością do narracyjnych 
eksperymentów. Większość z nich ukazała się 
w oprawie graficznej Bohdana Butenki.

Bohdan Butenko Bohdan Butenko (1931–2019)
Artysta grafik, jeden z  najwybitniejszych pol-
skich ilustratorów i  projektantów książek.  
Twórca Gapiszona i Kwapiszona, autor ilustra-
cji i  opracowań graficznych do ponad 200 ty-
tułów. Stworzył własny niepowtarzalny styl  – 
dowcipny i  lapidarny. Znany z  całościowego 
podejścia do graficznej pracy nad książką i po-
mysłowych projektów dopracowanych w  naj-
drobniejszych szczegółach.




